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O rewizyę niemieckich zobowiązań 
płatniczych 


pnia 14 bm. kanclerz niemiecki dr. Wirth 
wystosował pismo do przewodniczącego komisyi 
reparacyjnej, w którem zawiadamia, że Niemcy 
mie będą w stanie zapłacić peinych rat zapada- 
jących 15 stycznia i 15 lutego 1922 po 500 milio- 
mów marek w złocie każda i proszą o zwłokę, — 
Kanclerz w piśmie swem powołuje się na to, 
że Niemcy, chcąc spełmić przyjęte w ultimatum 
z 5 maja br. zobowiązania, próbowały zaciągnąć 
w Anglii pożyczkę, otrzymały jednak odpowiedź, 
że z powodu trwania zobowiązań niemieckich 
ma podstawie traktatu wersalskiego i na pod- 
stawie powyższego ultimatum Angliaa tj. jej Ko- 
ła finansowe pożyczki udzidlić nie mogą. Dla 
zromimienia znaczenia tej sprawy należy przy- 
pomnieć, jak zobowiązania niemieckie się przed- 
„stawiają i jak na ich ściągalność ententa, głów- 
mie Francya i Anglia, się zapatrują. pl 

Na podstawie wniosku komisyi nepamacyjnej, 
powołanej do wykonania postanowień traktatu 
wersalskiego nałożono na Niemcy obowiązek 
zapłacenia 132 miliardów w złocie częścią w go- 


tówtce, częścią Ww dewarach, częścią w podatku. 


nałożonym na wywóz niemiecki. Niemcy musia- 
iy dła wypełnienia tych zobowiązań kupować 
waluty zagraniczne mające wartość złota, głów= 
nie dolary i gułdeny holenderskie i w ten Spo- 
sób zapłaciły już 2 miliardy, nie licząc sum po- 
liczonych im za wydane zwycięzcom okręty, wa- 
gony i na wydatki połączone z okupacyą pro- 
wmincyj nadrefiskich, Wobec ogromnego spadku 
kursu marki niemieckiej zakupno duwiz zagra- 
„micznych — tak oświadczają Niemcy — stało się 
niemońżliwem ji dlatego proszą o zwłokę. Przed 
„kiłku tygodniami komisya repamacyjna przybyła 
do Berlina celem naocznego przekonania się o 
sytuacyj finansowej Niemiec. Komisya nie do- 
szła wtedy do porozumienia, gdyż wymagana 
jej statutem jednomyślność rozbiła się © opozy- 
cyę angielskiego przedstawiciela  Bradbury'ego. 

W międzyczasie Niemcy próbowały rozmai- 
tych śnodków, aby zapewnić sobie zapłatę rat 
w stycznia i lutym, Jednym z tych środków by- 
"ły układy z przemysłowcami niemieckimi, aby 
ci na podstawie swego prywatnego kredytu za- 
ciągnęłi pożyczkę w Anglii. Środek tem nie po- 
wiódł się, gdyż przemysłowcy za SWą pomoc 
pazia wróania im niemieckich kolei pań. 
awzpwyeh. Uirugim środkiem. była misya Stin- 
veba ) Kmikonace — każde ma własną rękę — 
w Lwidymie, aby skłonić sfery angielskie do 
zmniejszenia zobowiązań niemieckich w dalszej 
i udzielenia pożyczki w bliższej perspektywie. 
I ten Środek nie miał powodzenia, gdyż londyń- 
skie sfery mządowe nie chciały nic przynzekać 
bez porozumienia się a Francyą. Trzecim środ- 
kiem była prośba rządu niemieckiego do dy- 
rekcyi banku angielskiego o pożyczkę 6 milio- 
nów funtów sztertingów. Prośba ta nie została 
uwzględniona, ale motywy odmowy są. dła Nie- 
miec bardzo obiecujące i otwierają im nadzieję 
na stary cel ich palityki na rewiizyę traktatu 
wersalskiego odnośnie do ich zobowiązań: pła- 
tmiczych, 

Angielskie sfery finansowe są bowiem zdania, 
że Niemcy nie podołają obowiązkowi * zapłaty 
132 miliardów, gdyż to marusza nietylko nie- 
miecką ale i ogólmo-europejską równowagę, go- 
spodarczą. Niemcy, tak rozumują w Amgrii, 
zmuszone koncentrować wszystkie swe wysiłki 
na zdobycie pieniędzy na odszkodowamie, zanie: 
dbają wytwórczości i w ten sposób Anglia traci 
majlepszego odbioncę i pośradnika. Gdyby nawet 
Niemcy — tak rozumują angielskie siery han- 
dlowe — płaciły swe zobowiązania, to ozęść 
przypadająca Anglii niedorówna tym sumom, 


"Niemiec Kuźnicy Rudzkiej z lazaretem z kawał- 


które Anglia mogłaby na stosunkach hamdło- 
wych z Niemcami zarobić. Z tych powodów an- 
gielskie koła finansowe stawiają następującą 
propozycyę:: Odszkodowanie niemieckie ma być 
zmiżone z 132 na 60 miłiardów pod warunkiem, 
że Amglia znzeknie się odpowiedniej części swych 
wierzytelności do Anglii. W ten sposób powsta- 
łaby wspólnota interesów angielsko-amerykaf- 
sko-Biemieckich dła całego świata i wspólnota 
interesów angielsko-francusko-<niemieckich spe- 
cyalnie dla Europy, a ta współneta byłaby pier- 
wszym krokiem do odbudowy ' zrujnowanego 
wojną gospodarstwa Europy. 

Jak widzimy, plan ten obliczony na wiislką 
skalę i dlatego wiłaśmie niema wielkich szans 
powodzenia, Główną przeszkodą do zmealizowa- 
nia tego planu jest, Francya, dla której. sprawia 
odszkodowań -jest nietyle awọ fiimamsowo-go- 
spodanczą, co Sprawą. podycen. Francya wpra- 
widzie potrzebuje pieniędzy niemieckich dla od- 
budowy zniszczonych departamentów i dla wy- 
równania deficytu budżetowego. jednakowoż nie 


gniowałaby się, gdyby Niemey nie pioriiy bose 
id 


dałoby podstawę do wykonanie daleko idgeych 
zamierzeń politycznych, w pięrwszyn) rzędzie.do 
okupacyi zagłębia Ruhry, do. odenwania poby- 
dniowych Niemiec od Berlina, do poddania Nie- 
miec pod kontrolę finansową itd. Na tym punk- 
cie panuje między Anglią a Framayą kolosalna 
różnica zapatnywań, gdyż Anglia w przeciwień- 
stwie do Framcyj nietylko nie dąży do rozbicia 


Niemiec, lecz przeciwnie dąży do ich gospodar- 
czej konsołidacyi, Jednem słowem — Francya 
ciągle jest „zahypnotyzowaną Renem", Anglia 
zaś chce handlować, a doskonale się hamdluje 
tylko z komistentem, który zapewnia wielki od- 
biór i regularnie płaci. 

Jak się te przeciwieństwa wyrównają i czy 
wogóle nastąpi jakaś trwałą umowa okaże się 
z wyniku toczących się obecnia w Londynie 
konferencyj "między Briandem a Lloydem Gegor- 
gem, Głosy prasy francuskiej, omawiające wstę« 
'pne warunki tej komferemcyi, nie zachęcają do 
zbytniego optymizmu. Może jednak Lloyd George 
okąże w tym wypadku więcej stałości, niż oka- 
zywał dotychczas. Stanowisko Framcyi może je- 
dnak być osłabione przez wystąpienie Ameryki, 
Wiadomo, że w Ameryce, która wogóle nie uzna. 
ła traktatu wersalskiego, istnieje silny prąd za 
jego tewizyą. Stanowisku temu dał ostatnio wy- 
raz — jak doniosły telegramy — senator Borah, 
tworząc junctim między skreśleniem przez Ame- 
rykę dlugów państw auropejskich a rewizyą 
traktatu, Rzecz oczywista, że amerykańscy zwo- 
łenmicy rewizyj traktatu nie dążą do tego z mi- 
łości do Niemiec; przeciwnie — robią onii to iw. 
imię własnego interesu, nie chcac być wciągnię- 
tymi do nowej wojny, którą uważają za konie- 
czne następstwo obstawańia przy warunkach w 


trakiacie wermażskim ustanowionych. 
"W ten eee: przykry Angi, Ameryki z im- 


nych motywów, podjęte, idą. do tegosamego celu 
i okażę się, czy Francya sama potrafi przekonać 
partnerów, że ona ma racyę. Jedno, wszakże 
Niemcy już osiągnęły, mianowicie że możliwość 
rawizyi traktatu wogóle stała się przedmiotem 


ij. 
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Rozgraniczenie na Górn 


Katowice. (PAT). Niemieckie dzienniki zamiesz- 
czają następujący komunikat urzędowy niemiecki 
w sprawie linii granicznej na G. Sląsku © 

Komisya graniczna ustaliła dnia 18 bm. nastę- 
pującą linię graniczną w okręgu przemysłowym: 
1) w okolicy Kuźnica Nieborowicka nastąpiła wy- 
miana terenu z tem, że kolej Rudy—Gliwice zo- 
stała całkowicie przyznana Niemcom, a Kuźnica 
Nieborowicka także, 2) szyb Dełbriicka i znajdu- 
jące się po stronie polskiej zabudowania należące 
do kopalni przyznano Niemcom aż do linii kolejo- 
wej Makuszowo— Gliwice, 3) utrzymaliśmy (t. j. 
Niemcy) kopalnię Królowa Ludwika, 3 ważne dła 
niej szyby: Szczęść Boże, Ruda i Jerzy, oraz cał- 
kowite podziemne pola górnicze z wyjątkiem ko- 
lonii Szczęść Boże, cmentarza w Rudzie i kolonii 
Ruda Poręba, 4) niestety nie udało się zachować dla 
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Konsul czeski w Krakowie 

Praga. (PAT). Rząd republiki czechosłowackiej 
zamianował dotychczasowego kierownika czesko- 
słowackiego urzędu paszportowego w. Krakowie 
p. Józefa Szedivy konsulem w VII randze. 
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Pomoc Ameryki dla Rosyi 
Wiedeń. (PAT). „Neue Fr, Presse* donosi z Wa- 
szyngtonu, że Izba reprezentantów przyjęła wnio- 
sek, upoważniający prezydenta, Hardina do wyda- 
nia 20 milionów na akcyę ratunkową dla Rosyi. 


Strachy bolszewickie 
"w Nowym Jorku ` 


Nowy Jork. (PAT) Szeregu gmachów publicznych 
strzeże policya, ponieważ zachodzi obawa zama- 


poważnych rozważań, 

„kiem szosy, na której idzie kolej. Leżące na pół- 
noc od Rudy pola przypadły Niemcom, 5) między 
Rudą Kuźnieą a szybem Carnalsfreude tworzy 
granicę polityczną rzeczka Bytomka, 6) kopalnia 
Carnalsfreude stała się polską, 7) na wschód od 
Bytomia nie poczyniono żadnych zmian, odpowie- 
dnio do decyzyi genewskiej, 8) w okolicy Starego 
Górecka przesunięto granicę o 150 metrów od ko- 
lei kopalni Andaluzya, przyznanej Polsce, na teren 
niemiecki. Tak samo dostała się Polsce część eyn- 
kowej huty Friedtersglfick. Wszystkie inne części 
Friedlersgliick przyznano Niemcom, 9) kopalnię 
Nowy Dwór i pewne części kopalni cynkowej No- 
wy Dwór oddano Niemcom, 10) żądane przez de- 
legacyę niemiecką oddanie Niemcom kopalni Ra- 
dzionkowskiej, huty cynkowej Łazy i lasu w oko- 
licy Strosek nie zostało uwzględnione. 


chu na członków giełdy jako odwet za areszto- 
wanie bolszewika niemieckiego. Liedenfelda, 


t J - © o. | 
O rozbrojenie morskie 

, Bordeaux. (PAT. Radio), W parlamentarnych 
kołach francuskich 'rozeszła się wczoraj pogło- 
ska, jakoby Briand przyjął propozycye Hughesa 
w sprawie ograniczenia zbrojeń morskich. Trzeba 
jednak wziąć pod.uwagę, że propozycya Hughesa 
dotyczy jedynie marynarki Anglii, Stanów Zje- 
dnoczonych oraz Japonii. Dyskusya co do tej 
propozycyi będzie przedmiotem obrad, które 
jak powszechnie sądzą, potrwają pięć tygodni. 
Reprezentanci Francyi jednak nie będą interwe- 
niować w czasie tych debat. 
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Rozwiecowane Wilno 


Endecka zaciekłość 


„Słowo Wileńskie* tak charakteruzuje powódź 
wieców przedwyborczych w Wilnie, do któwych m3 
puls dają między innemi i ciągłe wizyty posłów 
endeckich, 

„Ludność nasza tak przywykła do nich (wie: 
ców), że sążniste plakaty, rozlepiane po ulicach 
z wypisanemi nazwiskami przyjezdnych móweówv 
przestały na nią robić wrażenie. To też na wszysts 
kich widzi się-.tą samą niemal pubłczność. Dzieli 
się ona właściwie na dwa obozy, które na każdyn 
z tych wieców staczają ze sobą hałaśliwą walkę. 
Są to zdecydowani zwolennicy wszechendecyi 
z jednej strony „ specyficznie wileńska organizacya, 
nosząca miano „Związku Obrony Woli Ludności 
Należenia do Polski“ z drugiej strony, 

Politycznie oba te wiecujące obozy niewiele co 
różni: dążą do natychmąastowego wcielenia bez zas 
strzeżeń ziemi Wileńskiej do Polski i do zrczyga0= 
wania z jakichkolwiek dalszych możliwości w 
stosunku do Litwy Kowbeńskiej, 

Charakterystyczną także cechą i tych i tamtych 
jest zupełne nie liczenie się z sytuacyą między: 
narodową Polski i z tendencyami wpływowy:h 
czynników zewnętrznych w stosunku do sprawy 
wileńskiej. Tembardziej dziwnem' może się wydać 
każdemu nieobeznanemu z miejscowemi stosunka: 
mi owo coniedzie ne wzajemne rozbijanie wieców, 
niedopuszczamie do głosu, ostre wystąpienia i re 
kryminacye, których terenem od dłuższego już 
czasu bywa Sala miejska, Klub inwalidów, Liga 
Robotnicza i inne stałe lokale wiecowe, p 

Na czem właściwie polega owa kłótnia dwóch 
ugrupowań, mających identyczna programy co do 
rozstrzygnięcia losów tego kraju? Wiemy coprawa 
da, że podczas kiedy „Blok narodowy" (endecya 
z przyległościami) zwalcza wszelkiemi Środkami Nas 
czelnika Państwa, a toleruje łaskawie mnistra 
Skirmunta, Związek Obrony W. L., a przynajmniej 
jego widomi przedstawiciele, przeciwnie, zwalczają 
politykę Min. Spraw Zagran., stosują się natomiast 
lojalnie, a nawet przyjaźnie do Naczelnika Pań: 
stwa. Nie może to wszelako stanowić całego tła 
rozdźwięku, jaki pomiędzy powyższymi obozami 
F panuje. 
~ Przy bliższem zapoznaniu się z tą sprawą można 
dopatrzeć się dalej sięgających różnie. 

Blok narodowy opiera się tutaj jak i wszędzie 
w Polsce na zorganizowansam kołtuństwie i operu= 
jąc prymitywnemi hasłami, usiłuje swą  wąskos 
nacyonalistyczną i społecznie reakcyjną ideologię 
narzucić szerszym masom, obcym jeszcze codzien: 
nej treści polityki endeckiej. l 

Pomaga mu w tej robocie jegó klerykalizm i am- 
tysemityzm oraz dogmatyczność hasła: do Połski 
bez wszelkich zastrzeżeń; psuje natomiast pro:ro» 
svjska przeszłość z czasu wojny, szkalowanie i nas 


miętne zwalczenie Naczelnika Państwe oraz stanos 


wisko w sprawach reform społecznych. 


Przywódców Związku O. W. L. odpycha od Bloa 
ku przedewszystkiem przeszłość polityczna. Dawni” 
niepodległościowcy o wybitnie antyrosyjskich ten: 
dencyach nie mogą się zmieścić w jednym szereg1 
ze zwolennikami autonomii polskiej pod berłem 
carskiem, nie mogą wspólnie zwalczać osobę i ideos 
logię polityczną sztandarowego niepodległościo'v= 
ca — Józefa Piłsudskiego." 

„Słowo Wileńskie" wyjaśnia dalej, iż osoba Pił- 
sudskiego i stosunek doń posiada w Wilnie spes 
cyalne znaczenie, gdyż ludność Wilna pamięta, 
że jego wysyłki zapewniły jej wolność, toteż — 
dodaje ów dziennik: 

„W Wilnie nawet najfanatyczniejszy wróg Pił: 
sudskiego, jak naprzykład ksiądz Lutosławski, nie 
pozwoli sobie na taką oszczerczą wycieczkę prze: 
dywko jego osobie, jakie normalnie praktykuje w 
Warszawie. obawiając się, aby nie spotkał go los 
p. Strońskiego (ściślej mówiąc Strzetelskiego) lub 
Zamorskiego.* ; 

Tak „zbawia* tedy endecya Wilno, przyczem wy 
wołuje najniepotrzebniej gorszące sceny i wprowa: 
dza zacięcie awanturnicze do sprawy wyborów, 
które powinny się odbyć ze spokojem i godnością, 
zważywszy choćby na to, że na Wilno zwrócone 
są podejrzliwie oczy zagranicy. 

Oto, jak ophsuje jedną ze scenek wiacowych wi: 
leńska „Gazeta Krajowa". 

Na wiecu, na którym przemawiał p. Skulski oraz 
endek- ks. Maciejewicz, kilkku ludzi pod wodzą Stu: 
dnickiego rozrzucało jakieś pisemko ulotne „Związ= 
ku Obrony“ 2 podpisem tegoż W. Studnickiego, 
zatytułowane „Ostrzeżenie“. 

„Nic by --- pisze „Cazeta Kresowa' — z tego 
wszystkiego nie było, bo wielu nie wiedziało o co 
idzie lub wcale nie rozumyało, żeby nie ks. Maz 
ciejewicz, (który zawołał: „wyrzucić ich natyche 
miast, bo oni cheg mam wiec rozbić. Na te 
słowa księdza, żądne ekscesów jednostki, przytem 
kobiety, rzuciły się z całą wściekłością na kilku 
młodzieńców, których bardzo mocno pobito. 

Kto wie, żeby nie interwencya kilku policyan: 
tów, czyby el młodzieńcy wyszli z życiem. Na sali 
powstał tumult nie do opisania, trwający prze: 
szło 20 minut“ i 

Widzieliśmy, jaką pozę ludzi, dotkniętych iw 
swych kulturalnych pojęciach na walkę polity- 
czną, przybierali endecy, gdy chodziło o spoli- 
czkowanphe Zamorskiego za jego paszkwil. è 

Tymczasem ich poseł ks. Maciejewicz daje ha. 
sło do borby.. bojówce (sądzimy bowiem, że taką 
zaciekłością odznaczające się. kobiety -- należały 
do tego cechu) i w ten „druzgocący“ sposób usu- 
we oponentów wiecowych. i 

A dodać trzeba, żę „Gazeta Kresowa“, opisująca 
tę awanturę, nie utożsamta się zgoła z p. Stu: 
dnickim i o obu stronach wyraża się, że są 
„dyabła warte", , 
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Wiadomości polityczne 


Zjazd wojewooów 


W niedzielę o godz. 10 rano w ministerstwie 
spraw wewnętrznych odbyło się otwarcie zjazdu 
wojewodów, na który przybyli wojewodowie 
z trzech zaborów i kresów. Min. Downarowicz 
w swojem inauguracyjnem przemówieniu zazna- 
cza, że odbywający się zjazd ma charakter wy- 
łącznie informacyjny. Minister zwrócił uwagę 
na sprawę ustawy wyjątkowej, nadmieniając, że 
ustawy wyjątkowe w żadnym wypadku nie mogą 
być i nie będą stosowane w stosunku do stronnictw, 
stojących na gruncie państwowości polskiej. Po- 
nadto minister zaznaczył, że ustawy wyjątkowe 
są wyrazem słabości administracyjnej. 

Następnie głos zabrał naczelnik wydziału pre- 
zydyalnego p. Kozłowski, który podkreślił, że 
wojewodowie powinni polecić podległym sobie 
urzędom administracyjnym, by uważali sprawę 
interpelacyj poselskich za sprawę pierwszorzędnej 
wagi. 

Z kolei przemawiał dyr. dep. bezp. publ, 
p. Urbanowicz, który poruszył sprawę bezpie- 
czeństwa publicznego w kraju w r. ub. P. Kliń- 
ski, naczelnik wydz. bezp., mówił o postępo- 
waniu z obcokrajowcami. Po tych przemówiee 
niach rozpoczęła się ogólna dyskusya, w której 
wojewodowie ustawy wyjątkowe uznali za 08- 
łowe i mogące wobec braku środków techni- 
cznych zabezpieczyć porządek publiczny w kraju. 
Wojewodowie zapewnili, że w razie zastosowa- 
nia ustaw wyjątkowych w żadnym wypadku nia 
dopuszczą do nadużyć. 

Na popołudniowem posiedzeniu przemawiał 
wiceminister skarbu p. Markowski, mówiąc o spo- 
sobach technicznych ściągania daniny. Przema- 
wiał jeszcze minister rolnictwa w sprawie nale- 


"żytego ustosunkowania urzędów I i II instancyi 


do spraw dotyczących rolnictwa, oraz dr Chodźko, 
kierownik ministerstwa zdrowia publicznego, 
poruszył szereg spraw związanych z kwestyą 
zdrowia w kraju. 


Składki 


Fundusz prasowy, Złożone przez tow. Wężyka 


"na ręce tow. Motyki z Limanowy 2.00u mk. Or- 


ganizacya fryzyerów w Krakowie 1.100 mk. E. W. 


"40.000 mk. 


Kobiet i chłopców 


do roznoszenia „Naprzodu, 
| zą stałą pensyą 
poszukuje zaraz administracya „Naprzedućć 
Dunajewskiego 5. 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „Straszne dzieci", bajka 
w 3 aktach Karoja Huberta Rostworowskiego 


(Dokończenie) 


Trzeci akt przedstawia malowniczy obraz nie: 
ba, uroczy w swojej naiwności. Dekorucye, wyo= 
brażające warstwy obłoków, nad którymi góruje 
tiron stwórcy, doskonale skomponował p .Iwo 
Gall. Tu stają grzesznicy na sąd, od któnego bę- 
dzie zależało, czy pójdą do nieba, czy do piekła. 
Zjawiają się winowajcy z opałonemi w pożarze 
sukniami i włosami. Drżą ze strachu przed pie- 
kłem, Ale poczciwe aniołki, uosobienie dobroci, 
pebne są (dla nich litości i sympałyi, Nie od a: 
niołków jednak wyrok zależy, lecz od klucznika 
niebieskiego, który nie ma tak miękkiego serca. 
Boją się go grzesznicy ti umawiają się, jak ga 
okłamać; wpadają ma pomyst, żeby mu powie- 
dzieć, iż podpaleniu, pavez nich dokonanenu, 
przyświewała myśl nie egoistyczna, lecz cel spop 
łeczny: wszyscy za jednego. , l 

Wszelako św. Piotra niełatwo oszukać: ma on 
zbyt bogate doświadczenie i zanadto dobrze mna 
ludzi. Jestto jowiałny staruszek, klobroduszny 
poczciwiec, ale ścisły stróż prawa; ma aureolę 
na głowie, wielki klucz w ręku i zażywa tahakę. 
Przed nim stają grzesznicy i tłómaczą się, lecz 
on nie daje się w błąd wprowadzić į odgaduje 
fałsz, tkwiący w ich zeznaniach. Zrozpaczone as 
niołki każą przywołać dyaibła, jako świadka rie- 
winności podsądnych. Przyprowadza go niebies 
ski policyant (w komiiczmym anielskospolicyjnym 
mundurze); wiedzie go na wstążce do ogona przy 
wiązanej. Ostatnie zeznanie dyabła, że przed 


śmiencią zawołali: „Pod twoją obronę“, ratuje 
winowajców. Wszak to oznaka (skruchy, Zdu- 
mieni tak niespodzianym obrotem aprawy grze: 
sznicy odruchowo protestują przeciw przypisy 
„waniu tego oknzyku skrusze: tylko ze strachu 
tak zawołaji Ale przepadło! zawołali i basta. 
Chociaż motyw ich był niski, nie wzniosły, — 
„ale skoro bodaj formalnie zadość uczynili przy- 
kazaniu, pójdą do nieba. Miłosierdzie niebieskie 
jest tak wielkie, że pobłaża i pnzebacza, potrmząc 
przez padce na ludzkie ułomności, Nie sprawie: 
dliwość rządzi światem, lecz miłosiendzie, 

Oto wyznanie wiary Rostworowskiego, oto je: 
go ucieczka od pesymizmu: znajduje on ję w 

i iu, w miłosierdziu. Pogląd jego na 
człowieka jest straszliwie pesymistyczny, skoro 
nie dopuszcza wiary w prawdziwą poprawę, ia 
zadowaiłnia się przebaczeniem. 

Gorycz tego pesymizmu złagodził poeta humo- 
rem. Tylko tak wierzący autor, jak Rostworaw 
Ski, mógł sabie pozwolić na komiczne „zobrazoe 

Cały trzeci akt wygląda jak obrazdk T. T. 

C p ar EP issitnusa'* s s 


ciach“ bajeczkę dla dorosłych. 

Styl bajeczki dziecinnej podkreślił wierszem 
ogromuie rytmicznym, miejscami nawet śpiew- 
nym, Rytm wielce muzykalny przeniką całość. 
Są tam ustępy niezwykle kunsztownie ` ierszo: 
wane, jsk balada dyabła w drugim akcie, wzos 
rowana ściśle na schemacie starofrancuskiej 


ballady. 

Deklamowali te wiersze bardzo ładnie akto- 
rzy, poubieranmi w prześliczne kostyumy z bajki, 
wykonane wedle projektów p. Galla. Nie zapos 


minali, że są laleczkami į szczęśliwie utrafili w 


ton dziecinny. Zasługa to świetnej reżyseryi p. 
Trzcińskiego, jak niemniej artystów samych. Coa 
prawda, łatwiej grać w jakiejś manienze, niż w. 
naturalnej pełni, łatwiej odtwarzać lalki į dzie- 
ci i allegoryczme symbola niż prawdziwych bu- 
dzi m ich charakterami, namiętnościami i ners 
wami. Dość na tem, że „Straszne dzieci* były 
niepowszednio dobrze odegrane. P. Białkowski 
z dziecinną powagą grał rolę króla Cacy, p. Ka- 
cicka, jako królowa Dusia, pozwalała dostrzegać 
instynkty kobiece w laleczce, p, Krasnawieski, 
jako królewicz Bobo, uwydatniał egoizm silniej: 
szego chłopca dufnego w przewagę swej siły p. 
Kustowski, jako Bazia, uzmysławiał egoizm słae 
bości, stawający się przez mazgajowatość osią 
gnąć przywileje nieróbstwa i beztroski, Bardzo 
miłemi zjawiskami były pp. Marya Modzelewska 
(ucharakteryzowana do niepoznania na Gryzię), 
Kosocka (aniołek stróż) i Michałowska (aniołek 
mocny). Dobrze zaprezentowały się również trzy 
uczenice szkoły dramatycznej, jako debiutantki, 
zwłaszcza ta, która grała Bibcię. Wesołym fran: 
tem był p. Szymański, jako dyasek, a deklamoe 
wał wybormie. Wreszcie p. Kaden był pełnym po- 
gody kłucznikiem, łącząc szczęśliwie rubaszną. 
powagę z jowialnym humorem. Małomówna i nie 
zbyt fortunnie przez autora ukształtowana rola 
Fufy nie dawała p. Klońskiej pola do popisu, 
Obraz miły dla oka, wiersz rytmiczny i muzy: 
kałny, forma teatru lalek, myśl filozoficzoa, prze 
mawiająca z bajeczki — wto elementy, k'óre w 
„Strasznych dzieciach" złożyły się na całość pos 
wabną razem i głęboką. W twórczości drama- 
tycznej Rostworowskiego sztuka ta ukazuje li- 
nię wciąż jeszcze wiodącą w górę, a dla teatru 
jest trwałym nabytkiem. Emil Haecker, 
—0 00 ~ 
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KRONIKA- 


Kraków, 21 grůūdnia. 

Drugi dzłeń przerwy połączenia telefonicznego 
między Krakowem a Warszawą mamy dziś do ża- 
notowania. Od niedzióli wieczór nie zdołano wi- 
docznie naprawić szkód wichurą wyrządzonych, 
a w rezultacie jesteśmy odcięci od naszego cen- 
trum politycznego, Przypuszęzamy, że zarząd tele- 
fonów postara się, aby a. przykra: przerwa przy- 
najmniej w trzecim dniu ustała. ; 


am sis 


ile wynosi danina od lokatorów ? 

Wszyscy lokatorzy (osoby fizyczne i prawne) 
zapłacą tytułem daniny dwuroczny czynsz najmu 
bez żadnych dodatków w wysokości, jaką płacą 
w r. 1921. Przepis ten ma zastosowanie do miej- 
scowości, w których obowiązuje ustawa o ochro- 
nie lokatorów. Ustawa przewiduje następujące ulgi: 

1) dozorcy domów, osoby żyjące z emerytury 
lub renty oraz ofiarności publicznej są wolni od 
opłaty daniny, : sach 

2) bezrobotni nie płacą daniny, jak długo są 
pozbawieni pracy, * * 

3) od mieszkań 2-pokójowych danina wynosi 
jednoroczny czynsz, od'1-pokojowego półowę czyh- 
SZU rocznego. o « « n . 

Tajemniczy balon nad Krakowem 
* Wczoraj”nad wieczorem zauważono w'znactnej 
wysokości mad 'Ktakowem * podłużny “balon; który 
szybko * przepłynął mad miastem. W mroku włe- 
ezornym widziane długą plamtę*w kształcie” cyga* 
ra eunącą niby ciemna; <synietrycznm chmura od 
zachodu ku wschodowi. Ukazaniu się tajemniczego 
balonu, towarzyszył głachy turkot, który słychać 
hyło, jednak tylko na przedmieściach, gdyżw.mie- 
ście zagłuszał go ożywiony: ruch. uliczny. Dotych- 
czas nie stwigrdzono, „skąd, balon ten, przyszybo- 
wał nad Kraków i dokąd zdążał. 
A UML. zem T ryurmyzh ADYsSTĘY 

s> Brak informacyi policyjnych . - 
* Informacyi policyjnych z dnia wczorajszego tie 
otrzymali spławozdawey dziennikarscy w odnoś: 
fem ` biurze „pód” Tólegrafem *, "ponieważ dotych- 
czasowy 'rófererit prasowy został przeniesiony na 
inną placówkę w mieście, zarząd policyi zaś w Za 
mieszaniu pówstałem ż tepo powodu zapomnial 
wyznaczyć następcę na tym wkiżnytn posterrńku: 
Mamy nadzieję, że *w niedługińt 'człsie zjawń się 
ńa opróżniońej posadzie fivwy referent piasowy 
do sprężystego”i dokładnego informowania wpta- 

wozdawców dziennikarskich, %0 9 m=» a 
Wywłasaczenie majątku ziemskiego 
radcy miejskiego p. Suskiego © 
*Urząd ziemski w Krakówie przeprówadził wozo- 
raj rózprawę, na Której wywłaszeżońb ' majątek 
ziemski Kryspinów, bęłący właśnością 'radcy miej- 
skiego Suskiego. Jako mótywy wywłaszczenia! po- 
dano między inymi 2e zagospodarowanie majątku” 


i nahycie tegoż ze zysków wojennych. F; Suski l 


wniósł rekuts przeciwko temu orzeczeniu dogłó- 
wnego urzędu ziemskiego w Warszawie’ + 


„ Wojewódzka komisya dla badania cen i zysków 
na posiedzeniu dnia 19 bm. zajęła się ostatecznem 
ustaleniem cen dld najważniejszych artykułów co- 
dzieanego zapotrzebowania na nafbliższy okrts 
czasu. Między innemi ze względu na okres (dwią- 
teczny oznaczono ceny wytyczne ryb ża 1 kg zy- 
wego karpia w sprzedaży detailicznej dla Krako- 
%a i Podgórza 775 mk, dla Białej 700 mk, dla 
Bochni 800 mk. W innych powiatach obowiązują 
ceny ustalone przez komisye lokalne. Cenę strucli 
świątecznej wypieczonej z mąki białej tzw. nulki 
prawidłowo i nienagannie ustalono na -220 mk_za 
1 kg. Nadto przyjęto ceny mleka za 1 litr nie- 
zbieranego w sprzedaży hurtownej na 115 mk, 
na rynku 120 mk, w sklepie 125 mk, mleko zbie- 
rane w sprzedaży hurtownej 70 mk, rynkowej 80 
mk, sklepowej 85 mk. Ceny artykułów zbożowych 
i mącznych zostaną ogłoszone oddzielnie. 

Ruch na targu wczorajszym był ogromnie wzmo- 
żony. Zjechali bardzo licznie wieśniacy,z okolicz- 
nych wsi, przywożąc na sprzedaż szczególnie du- 
żo nabiału. Ceny targowe były nieco wyższe, niż 
na ostątnim targu piątkowym. Kmiotkowie wyzy- 
gkiwali kupujących w, okropny, sposób, żądając 
nigjednokrotnie ceny o 100%/, wyższej od ustano- 
wiongch. Z artykułów świątecznych. najwięcej za- 
kypywano nabiału., Również dużo zakupiono choi- 
rg i złożone „są na Rynku w wielkiej ilości, 

Pa niedzisinym orkania i cokolwiek dniu wietrz- 
nym ponfedziałkóowym tspokoiło” się” wczoraj zu- 
pełnie. Również i..temperatura znacznie się-pod- 
niosłą, „a termometr, „wskazywał, w godzinach, po- 
łudniowych. 6. stopni ciepła. sa x a owybriu] 

„Jkańczenie rozoawnictwa deputatów robotniczych. 
Razdawnietwo. deputatów robotniczych, za lipiec br. 
kończy, się «w. piątek dnia 23 b. m.. Wobec tego 
mągiatrat wzywa. uprawnionych pracawników, któ- 
rzy zalegają z poborem deputatu, aby w. powyż- 
szym terminie , podjęli .naleźne. racye „dodatkowe, 
gdyż. w, przeciwnym gazie rącyg te im przepadną, 

<Qena-cyb.' Magistrat podaje 'do wiadomości, że 
wojewódzka komisya badania cen ustaliła dla mia- 
sta <krakowa uchwałą m dnia '£3 grudnia: b. KŁ 
wrsprzedaży” detajłicznój cenę "za 1 kg. ryb "ży: 
wych w najprzedniejszym gatunku na 778 mk, 
Przekraczający powyższe ceny. zostaną pociągnięci 
do SE ony ih awa pit er 

"Wstfzymanie ruchu tramwajowego. , Dyrekcya 
tramwśju krakowskiego żawiadamia, że ruch na 
całej linif zostanie wstrzymany w Bobótę (włgflia) 
o godz. 8 wieczór, a podjęty” napowró! w niedzielę 
o godz. 12 w południe.  * s 
' Z teatiu J. Stowackiego. Dzisiaj, jutro i w pią- 
fek sztaka Rostworowskiego. Dzisiójsze I jutrzejsze 
przedstawienie dostępne jest szerszej publiczności; 
piątkowe przedstawienie zakupiła „Nuża”. Swią- 
teczny repertuar ptzyniósie tradycyjne już „Jaśeł- 
ka* Rydla oraz że względu na liczny żjazd gości 
z prowincyi powtórzenie sukcesowych sztuk bie- 
"ąłego"S6Zóna. 7007070007 e aa 


Miejski teatr Opera i Operetka. „Szkoła miłości* 
będzie dana dziś we środę. Jutro we czwartek 
premiera operetki „Baron Kimmel“ Kolla, rzecz 
tryskająca dowcipem i niezwykle melodyjna. W o- 
peretce tej wystąpi w partyi tutłułowej po raz 
pierwszy p. Winhiaszkiewicz, który kreował partyę 
tę w Warszawie z niebywałem powodzeniem i sztu- 
kę tę reżyseruję, oraz p, Hanka Ordonówna. 

„teatru Nowości. Dziś we środę operetka R. 
Stęlża „Taniec szczęścia”, pełna żywiołowego hu- 
moru i komicznych sytuacyj. Repertuar świąteczny 
zapowiada „na;lepsze opórętki. l tak w niedzielę 
po południy „Cnotliwa Zuzanna*, a wieczór „Sło- 
wik hiszpański*, w drugi dzień świąt tj. w ponie- 
działek po południu „Cyrkówka*, a wieczór „Ta- 
niec szczęścia*. W przygotowaniu operetka Dos- 
tała „Urszula* z M. Czernekówną w roli tytuło- 
wej. Na noc Sylwestrową przygotowuje teatr No- 


wości wiele miłych i wesołych niespodzianek. 


Polskie gry towarzyskie. Zaspakajanie potrzeb 
naszych dzieci przez dostarczenie jej odpowiedniej 
lektury, gler towarzyskich czy zabawek stanowi 
ważny czynnik w rozwoju umysłowym naszej mło- 
dzteży. Do tej pory niewiele na tem polu u nas 
zdziałatto. Dlatego też z uznaniem powitać należy 
każdy wysiłek wyrugowania czeskiej czy pruskiej 
tandety, która dð tej pory panowała wszechwład- 
nis w tym przemyśle: Istniejąca w Krakowie 'od 
kilku lat wytwórnia gier i zabawek pod godłem 
„Szczerbieg wystąpiła tego seżonu z bardzo licz- 
ną kolekcyą swych pedagogicznych i stylowych 
gier dla młodzieży, które swem artystycznem wy- 
Komaniem i "dobrze Gbmyślaną fabułą, awróciły na 
siebie twagę minist: kultary i sztuki oraz oświe- 
ceñia publicznego; "które połeciło jej fabrykaty do 
szkół jako nagrody Kilności. Prócz ztianych z lat 
ubtegłych” jak „Wawel* i „Wycieczka w Tatry“ 
widzimy nowe jak np. „Konik Zwierzyniecki”, 
„Derby Warszawskie”, Rzutka”* z prześliczną okład: 
ką 'w stylu swojskith; „Loteryjka ebrazkowa” dła 
małej dziatwy o której można powiedzieć, że jest 
elemóntarzem naszej kultury. 

Kietowrikiem 'graficznym „Szezerbca” jest młody 
i "utalentowany ' artysta: malarz Juliusz Szyller, 
który opanówał w zupełności technikę graficzną 
t dobrze pojął charaktet stylowej zabawki typu 
polskiego, © 1% py 2 | 
aiwiaiI 1 do 144 god = z sua eli 1 
5 Z POLSKI 
"Wybuch w podziemiach kościgła, Nocy one- 
gdajszej o godz: 2 w podziemiach kościoła gar- 
nizóntwego na placu Saskim w. Warszawie na- 
stąpiła silna * eksplozya,” Wkrótce na miejsce 
przybyły władze wojskowe, + polieya i nieliczni 
przechodnie. Stwiendzono; że wskutek wybuchu 
pękła. znajdująca Się w pobliżu rura wodociągo- 
waj Wydobywająca się woda zagrażała zalaniem 
utządzenia elaktrycznego oraz dynamomaszyny. 
Przybyły odidział straży ogniowej wodę z pod- 
ziemi kościoła wypampówał, zaś robotnicy ka- 
nalizącyi i wodociągów zamknęli dopływ wody 
i naprawili uszkodzoną rurę. Tym sposobem 
instalacye elektryczne zostały nieuszkodzone. 
Przeptowadzońe przez policyę "i elektromonte. 


7 PRZEGLĄD LITERACKI 


Książki dla młodzieży. Wśród tegorocznych no- 
wości księgarskich dla dzieci i młodzieży zwra- 
cają uwagę dwie książki Stefanii Wandyczowej: 
„Dziaciństwo Fuli* i „Fula w piątej klasie*. Druga — 
jak widać z tytułu — stanowi dalszy ciąg pier- 
wszej, mimo że każda stanowi zamkniętą całość. 
„Dzieciństwo Fuli* jest przemiłą panoramą, 
w której przesuwają się — jeden za drugim — 
obrazy z życia trojga dzieci, z szczególniejszem 
wyróżnieniem bohaterki (Fuli). Poza barwnym 
i zajmującym sposobem opowiadania, który przy- 
kuwa czytelnika — uderza w książce duża zna- 
jomość psychiki dziecka. Otwiera się nam całe. 
bogactwo i powaga — tak niesiusznie często 
bagatelizowanych — przeżyć duszy dziecinnej.. 

Na. tle codz ennych, zwykłych wydarzeń, wi-. 
dzimy małą Fulę nietylko bez troski. spędzającą, 
dni, ale odczuwającą już Życie jako: COS, wro», 
giego, z.czem usiłuje walszyć; rzecz prosta — 
bezskutecznie. Ostrem zwycięstwem życia nad 
Fulą .(wy;azd.do klasztoru) kończy się pierwszą, 
g BCe - + 4 i e 
“A części drugiej spotykamy, ją już, w klaszto- 
rze, w piątej kkasie. Podobnie, jak na tle. życia 
„sielakiego anielskiego* zapoznajemy się.z psy-. 
chika nieprzeciętnej- dziewczynki, „tak w „Fuli. 
w V klasie“ na tle życia szkolaego w klasztorze 
sledzimy w dalszym ciągu «ciekawy „charakter: 
dorastającej już panienki. Wybujały tempera- 
ment i wyobraźnia bohaterki pomieszane z skłon- 


nościami rejleksyjnemi, dają autorce wdzięczne 
Dóle do kreśleńia stanów wewnętrznych Fuli; 
stanowią też ciekawy materyał dla psychologa. 
„,Sądzić należy, że obie książki ze względu na 
nade r zajmujący sposób opowiadania zyskają 
sympatyę zarówno młodszych, jak iii a 
czytelników. . i | e 


Rzadkie ptaki. Nie tak dawno wypadło mi 
na. tem samem miejscu mówić o wystawie o- 
bmazów p. Stryjeńskiej w Towarzystwie Przyją- 
ciół. Sztaik pieknych, Dziś znów -z. rzetelnem. za- 
dowoleniem spełniam obowiązek. sprawozdaw- 
cy z wydawnictw zdobionych przez p. Stry- 
jeńską. W tytule dzisiejszego sprawozdania 
nazwałem je „rzadkimi ptakami"... Bo też s% 
dzić nimi istotnie te dwie piękne książki wy- 
dane świeżo przez Spółkę wydawniczą „Fala*: 
K, Fetmsajerą „Jak, baba sly sbła, WyYOnACYła w, 
i „biskupa. Ignacego Krasickiego nieśmiartęlna 
sażyra Ba „ciemne, sprośne grube, mnichy; — 
„Menachomachia czyli wojną, mpichów",,, ; 

Nie przypadkowo. wybrała p. „Siyjeńską ie, 
właśnie dwa: ugwory. dlazilypirowania:, wesołą. 
gzoteskę;górałską K., Tetmajera, i pyszną iaig 
tg -satyrg" Kragińskiego, „Obydwa utwory 080-7 
biiwie; odpowiada jg 4amaszy 40) (antazyi i O2- 
miłowanemu w żywej i pełnej humoru ańcyi 
takemtewri silustratonki. kąażdyżeżez drwi utwo- 
rów m4 swój odrębny i skeńczeny styl, który p. 
Stryjeńska doskomtale: pojęła, i. świetmie zobrę-; 
zowała. fiealistycznie: pojęte hustraeyc do -GRo-" 
teski Teimajena, te charakierystyczne typy i 
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stroje ludowe pełne życia ruchu i rubasznego 
nùmaru, sceny, awaniiry v dyablem i amory 
dzielnej gaździny, podkreślone żywemi i we- 
sołemi barwami dopełniają - wybornie treści 
utworu, D Ei 
„Inaczej pojęte odpowiednio do stylu poematu, 
ilustracye do „Mofiachomachii" t. Krasickiego 
przywodzą na pamięć barwne miniatury z ilu- 
minowanych rękopisów. średniowiecznych. Sty- 
lowa architektura  rofektarzów klasztornych, 
dowcipnie uosobiona „jedza nieżgody”, wjeżdża- 
jeca na miotle do cichago klasztoru, w którym: 
„Wielebne głupstwo od wieków siedziało; 
„Pod starożyińem schronieniem świątnicy 
„Prawych czcicielów swoich utudzałó" 


— odbiegająca kufla i ptzygotowująca się do 
dysputy brać klasztorna, dalej ucieszna "walka 
mmięhów:i jej typowy epilog, ów garncowy kie- 
liehk — yVitrum gloriosum — „wszystkie. te 
szczegóły i epizody” zilustrowała: p. »Stryjeń ska 
z szczerem i głębokiem wmiknięciem w ducha 
uw: siokatnad iriad PH "RPL 

e odżaju inisfracyę wzbogacające istotnie 
uw. = gotycki, nie część wogóle wydarza się 
spo: ykać, a dziś i Są. to, na biednym naszym 
księganskini tynku zjawiska, zupełnie Wyjątko- 
we, zwłaszcza żę wysokiej artystycznej węirio- 
ści, literągkiej ANT DAN i ilustracyj odpowiada 
też ror graftczna: prosta a stylowa oprawa. 
doskonąły papier i staranny układ. 
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rów dochodzenia ustaliła, że eksplozya wynikła 
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Z ZAGRANICY 


Wystawa obrazów Zofii Rittnerowej w Wiedniu. 
Wdowa po zmarłym pisarzu Tadeuszu. Rittnerze 
pani Zofia Rittnerowa urządziła w Wiedniu w u- 
biegłym tygodniu wystawę swoich prac malarskich, 
która miała pełne powodzenie. Kryty ka wiedeńska, 
a szczególnie „N. Fr. Presse“ i „N. W. Tagblatt" 
wyrażały się z "wielkiem uznaniem o talencie. i pra- 
cach pani Rittnerowej, która była uczenieą prof. 
Egger-Lienza i znanego malarza polskiego „Krako- 
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wianina Henryka Rauchingera. + Urządzeniem wy- 
stawy zajął się hr. Lanckoroński. Nadmienić wy= 
pada, że ministerstwo szłuk pięknych w Warsza» 
wie. zakupiło obrazy. p. Rittuerowej „Akt kobiecy”, 
a poselstwo polskie w Wiedniu „Bukiet kwiatów“. 

Burza w Niemczech. Dzienniki podają, że nie- 
dzieina burza wyrządziła w Niemczech ogromne 
szkody. Z różnych miejscowości donoszą o pozty- 
waniu dachów, poobałaniu kominów i żelaznych 
rusztowań budowlanych. W Szczecinie burza oba- 
ita olbrzymi kran służący do przenoszenia węgła 
na okręty. Kran upadając ciężarem swym zatopił 
dwa statki węglowe. Połączenia telefoniczne i te- 
legraficzne w całem państwie doznały uszkodzeń. 
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Rokowania 0. płatności niemieckie 


Konferencya Brianda. z Licydem. Borgo 
bez rezultatu 


- Londyn. (PAT).. Biuro Reutera donosi m kół 
dobrze poinformowanych, że konferencye mię- 
dzy Lloydem-Georgein- a: Briandem- nie- mogły 
doprowadzić -do żadnych. definitywnych uchwał. 
Najważniejszym punktem konferencyi była. wy- 
miana poglądów.trancuskich i angielskich. Oma: 
«iano obszernie całą politykę « aliantów, -celem 
przygotowania. podstawy: do. obrad -plenarnego 
posiedzenia Rady najwyższej przy udz:ale Włoch 
i Belgii. Jest inożliwem, że będzie omawiany 
również kontlikt greckosturecki. -Najprawdopo= 
dobniejszem jest jednak, że zagadnienie ta bę 
dzie: omawiąne.„na zebraniu „mibistrów « spraw 
zagranieznychWielkiej; Brytanii; Franeyii Włoch, 
„Wobec tego,że wioski minister spraw zagrani- 

cznychidellasdorettaynie: meże „opuścić Rzymu 
r Z.atycznia, termin! Fokowądebodzia odro- 

ny: Doizboted wieisdb laiss 

ih: (PAT). piret d das zLondynn, 
žesipierwszæikonťorencyas Brianda: zkloydem 
Georgem; tewała da.godz.:4, w. południe-i'miałą 
przebieg nader serdeczny. « Omawiano- ogólne 
położemie „światowe, , problem, -gospodarczej -od- 
budowy Rosy! i kwestyę reparacyj niemieckich, 
przyczem rozpatrywano. różne sposoby załatwie- 
Biaciąj. Sprawy. Decyzya na pierwszej konferen- 
cy! nie: zapadła. 
-—pnayn. PADŁ «4 Timeać „podaje; że delegacya 
francuska przyoyła do. Londynu w.nadziei, że 
nędą: jej-"przedłożane „konkretne / propozycye. 
Fraucya będzie -obstawała <przy. zapłaceniu przez 
Niemcy «chu „rat, aw przeciwnym. razie przy /za- 
stosowaniu" środków -przymusuwych. Nadto dele 
gacya trancuska będzie:się domagała, zby Niem- 
com przedłożoną definitywnę propozycye w/śpras 
wie/ ustanowienia: « s kowiayi piędzysojuszajczej 
kontrolirnad Ņonbapi y shio yivd 
č n "Mmisya Rathonnw 


t Bótlin. (PAT), W sprawie” podróży Rathenata 
do Loridyuu’ podają a w rząd niemiecki 
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par ta Aaaa — ocaka Czy. pan. „W, że gospodarz. 
przyjdzie dzisiaj; Nią da pomówienia. z „panem. 

'Salavin poczuł, że coś. olbnzymiego i nięsiow- 
nago: kołace mursię w.piensiach, Mały kancali- 
sta mówił , dalej, krząkając: 

„No i wie pań, Gigon umans, 

„Nie może być,“ ‘odrzekł. 'Salavin „głębokim 
głosem. „Zabrało go to zapalenie płuc”, 
„Tak jest, Ałe' ag pam paun że Roki 
zapalenie płuc?" | : 
-, Właściwie, ™ wiadzicd, tem mie | *iedzitómi: 
Przypuszczałem, Grypa, wie pan = mówił -Sala- 
oe e soa by” p a drżenie móg. (9% 

NAKISL a )WYIIOGY 2 

(W poludnie opuścił Salavin kancelaryę. Zo- 
stał był przyjęty na stałe przez komornika na 
miejsce Gigon, pizyczem tenże poradził mu, aby 

oporządził swą garderobę. Pożyczył tedy 10 
franków od małego kKancelisty. Przepisał był. 
mnóstwo pozw i zaczernił starannem pismem 
moc niebieskich ankuszy, Lecz myśl jego żadne. 
go, zgoła nie brala udziału w tych, '€zynnościach, 
jak 1 również w szeregu drobnych ' robót zwiiąza- 
nych z nowem stanowiskiem: 

Podobnie jak pływak, który czując zwiększa- 
jueą się nagle odległość dzielącą go od brzegu. 


[M 


planował tę podróż od kilku dni. Zaraz po na- 
dejściu odpowiedzi koalicyi na notę niemiecką 
w sprawie rat, odbyła stę szczegółowa narada 
w łonie rządu przy udziałe Rathenaua w spra- 
wie polityki finansowej niemieckiej i Rathenau 
odjechał do Londynu, mając ściśle określone 
instrukcye, dotyczące jegó działania. W. niemie- 
ckich kołach finansowych przywiązują wielkie 
nadzieje do konferencyi Rathenana z Lloydem 
Georgem i Briandem. Rząd niemiecki będzie 
zwlekał z odpowiedzią na notę komisyi repara- 
cyjnej aż do nadejścia wiadomości z Londyntt. 


ue „+. Prywatna zaproszenia Rathęnsua . 
"Bern. (PAT), United Tełegraph* donosi z Lon- 
dynu: Potwierdza się,* że podróż Rathenaua' do 
Londynu nastąpiła na osobiste zaproszenie "angiel- 
skłego kańcierza skarbu sir Roberta Hotie, Zapto- 
szenie zostało wystosowane "pod adresem Rathe- 
nata fako” osoby prywatnaj. Zaprószenie dra Ra- 
thenata w tej formie tłómaczy się teñ, że z jednej 
stromy nitè życzono sobie w oficyalnej fosnie per- 
traktować z nim w obećnem stadyamt zagadnień 
reparacyjńych, z drugiej zaś strony uważano za 
pożądane zaprosić de rokowań tak wybitnego tze- 
cezoznawcę, Nadto wyłoniły się- pewne różnice mię- 
dzy poglądami francuskimi i angielskimi w sprawie 
układu -— rpm jąc Różnica te ma dr + ind 
pam wyjaśnić, te 


Inne przedmioty obrad xóntóreńcji 


Londyn. (PAT). Dzienniki donoszą, „że w Lon- 
dynie , oprócz Kwestyi. Teparacyjnej, będzie również 
omawianą sprawa układu angorskiego, dalej uchwał 
waszy ngtońskich, w szczególności nowych propo- 
zycyj tlotowych, przedłożonych przez Francyę, ja- 

oteż kwęstya stosunku aliantów. do Rosyi, „Punkt 
ten, interesuje specyalnie Lloyda Georgea. Jest na- 
dzieja dojścia, do porozumienia, Briand „jes! „gotów 
poczynić wszelkie koncesye, które Francya_ może 
Przyznać, aby uzgodnić politykę UBREREKA y% z. po 
aoc i życzeniami angielskimi, 
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Francya przeciw układowi z Niemcami 

Paryż. (PAT). Ag. Havasa donosi z Londynu, że 
wiadomość, jakoby Francya, Anglia i Niemcy roz- 
ważały możliwość układu trzech mocarstw, jest 
dementowaną. Briand i Lloyd George nie mają 
zamiaru konferować z jakimkolwiek przedstawicie- 
lem państwa niemieckiego. 

Żądania Francyi 

Paryż. (PAT). Specyalny sprawozdawca Ag. Ha- 
vasa donosi z Londynu: W ciągu wymiany zdań, 
jaka się odbyła między Loucheurem a sir Rober- 
tem Horne, jakoteż między francuskimi i angieł- 
skimi rzeczoznawcami, najwięcej czasu poświęcono 
kwestyi odszkodowań. Słanowisko Francyi idzie 
w tym kierunku, aby rząd Rzeszy niemieckiej na- 
łożył sobie sam wewnątrz państwa morałoryułm, 
zanim będzie żądał moratoryum z zewnątrz. 

Porozumienie co do Rosyi 

Paryż. (PAT). W sprawie rosyjskiej nastąpiło 
między Lłoydem Georgiem a Briandem ' częściowe 
porozumienie. 

Konferencya europejska 

Leafield. (PAT. Radio). Dzienniki angielskie do- 
noszą, że zwołanie konferencyi europejskiej z.u- 
działem Rosyi i Niemiec jest zupełnia pewno. , 


* Francuskie przygotowanie wojskowe 


Leafiełd. (PAT. Radio). Sfery wojskowe francu- 
skie liczą się widocznie z niedojściem do porozu- 
mienia: między Francyą i Anglią i z koniecznością 
w następstwie tego wywarcia presyi militarnej na 
Niemcy; ewentualnie wzięcia w zarząd: przymuse= 
wy "pewnych. prowincyj; niemieckich. ; Znamienne 
są wtym pizzy Przegotawapia W9jsieo wa 


Upas 
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pary: (PAT). Pierwsza konferencya między 
Lloydem Georgem a Briandem poświęcona była 
sprawom ogólnej natury o gospodarczem położeniu 
świata, oraz rozmaitym kwestyom będącym na 
porządku dziennym, następnie sprawie restauraeyi 
Rosyi'orązrepatacyi. Zastanawiano się nad rze- 
komą. niezdolnością o Niemiec „do. wypłaty . odszko- 
dowań. Loucheur; i Horne udali się na prośbę o bu 
ministrów „do. urzędu skarbu, celem przygotowan $ 
z rzeczoznawcami podstaw, do rozwiązania te 
problemów. 

Londyn. (PAT). Dr. Rathenau, któremu _po 
rzono specyalną misyę.u ministra skarbu Roberta 
Horna, miał z. tym ostatnim. konferencyę. Jak. „do. 
noszą, jest . on. do „dyspozycyi. Brianda, i Lloyda 
Georgea na wypadek, , „gdyby jeden z PIERĄPCAW 
miał go wezwać na obrady. 

Stanowisko Włoch 

» Rzym. PAT). "Rząd wosk? 'bacznem” okiem 
śledzi rokowania premierów francuskiego i an- 
gielskiego. Interes Włoch jak i koalicyi leży 
w porozumieniu. i to nie chwilowem „tylko, , lecz 
trwałem. i istotnem, polegającem na identyczno- 
ści zapautrywań na najważniejsze problemy poli- 
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podwaja” TEOTEO unoszący go prąd, dowieść jak dalece-ma swobodny umysł! , 
tak sumo, Salavin skupił wszystkie siły żywo- I gdy zabawiał Się tak w pajlapsze, zadźwię- 
ine w jednej myśli: „Gigon miał tylko, lekką czat | duwonek (dzhajmiający.: ażde „otwarcie 
gr Ype. Nie umierą się od lekkiej Brypy. „Gigón drzwi, w któwych ukazał się w tejże samej 


nie umarł,* 

“chwilami, odkładając pióro i chwytając Się 
obieni ha rękami za róg stołu by dodać „Obie 
iiócy, w z uporem; ` 

„Niechcę już żeby Gigon umarł" — Aż czem- 
predzej poprawil się jak ten muzyk niezgra- 
bny podkreślający fałszywą nutę pówtórwzeńti Era 
taktu — „nie, nie, to nie; ja nie pe zenyć Gigon 
umar 

"Tego rodzaju starcia ze samymi sobą. sprawiły, 
że drobny 'perlisty pot pokrył policzki i =” 
Salaviha, Podziwiał sam siebie, podziwiał, 
zdółny jest do takiego wysiłku. "Przez Botdch 
cs skrzyp jego pióra na papierze. powtarzał 
rytmicznie: „Chtę wskrzesić Gigon, chcę wskrze 
sić Gigon" Był w stadnie takiego ' "naprężenie 
nerwów, tak nieustannie usiłował chcieć, iż o~ 
Koło południa ogarnęło go nagłe wielkie znu- 
żemie i ogromny spokój. Jakiś świeży” powiew” 


owiał mni czoło, serce poczęło bić wolniej, od-- 


prężyły się miuszkuły. Z zadowoleniem rzemiłeśl. 
nika, który wybrnął zwycięsko z trudnego za- 


dama pomyślał po prostu: ,Stało się, dopiąłem: 


swego, Gigon nie umart', Tak ufał w to, że poz 
zwolił: sobie pai myślenie zgoła już o e jm= 
innem, 

Na jednej ze ściam biura wisiał kalendańz 
kolorowy  zdvbny tropikalnym " krajobrazem 
przedstawiającym palmy i aloesy. ° Spróbował 
wyobnazić sobie drzewo palmowe, małpy, bana- 


ny, węża, długą szyję Żyrafy i wiele innych tes“ 


mau podobnych rzeczy, któremi chciał sam sobie 


ebiwili mały „kancelista, Miał świeże „okrągłe po- 
liczki, i ożywiońy pawie wesoly wyraz twarzy. 

Sala vinawi wyrwało się jak z procy: 

„No cóż o ` Jakże tam Gigon? Lepiej?" 

Mały kamćelista spojrzał na Salavińa. szerolko 
osfupiatym wyrokiem, 

„Gigón? odparł, też macie karawamiarskie żar- 
ty. Ależ chowają go jutro. Tak się fife żartuje. * 

„Czy pan, — odpari powoli Salavin — czy pan 
wstąpił dziś rano do Gigon?* - 

„DO "Gigon? A po 60? Ależ mój panie © "EP 
na być: niepokojące... peb 

„Otóż Właśnie, pań nie był u Gigoń* Z zakone 
Kindował Sala.vm. i zagłebił się w swojej nobocie. 

Po skoficzonym półdniu pracy Sála vin wys 
sżelłł tedy i skoro zmałazł się tylko na bulwarze 
Richard Lendir” natychmiast zorycntował się w 
sytuacyt i powziął decyzyę. Powtarzał półsto- 
sem hy dobna whit sobie w pamięć: 

„Franciszek Gigon, 5 rie de ła Normandie“ 

Przewijał się pomiędzy południowym tłumem, 
wyrzucamym ó tej ponze na trotuary przaz a- 
bryki i biura, Nie odczuwał niepokoju, lecz pe- 
wma egrzaltacyę, jak ktoś oczekujący cudu. Dal 
wszystek wysiłek ma jaki go stać było, to też 
mógł teraz pewnym być skutku. Żeby unice- 
stwić Gigon wystarczyło bardzo słabo sformuło- 
wane, podświadóme prawić życzenie, natomiast 
żaby go wskrzesić użył był energii tak ołbrzy- 
miej, tak wytnwałej, tak przedziwnej iż nie p" 
powąńtpiewać o dopięciu celu. 

Ciąg dalszy nastąpi) 
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tyczne Europy. We Włoszech uważają za-.pewne, 
że zmiana obecnego kursu politycznego musi 
nastąpić, chodzi tylko o to, by odbyło się to 
możliwie bez tarć i wstrząśnień, mogących osła- 
btć lub zachwiać koalicyą. Owoce wojny muszą 
być utrzymane, jednak cała Europa bez wy- 
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jątku musi stanąć do pracy nad swym ratun- 
kiem ekonomicznym. luteres pohtyczny Wtoch 
wymaga również przywrócenia normalnych sto- 
sunków w Europie, bez konieczności „sięzkich 
wydatków i ofiar. 


Obrady parlamentu irlandzkiego nad ugodą 
z Anglią 


Lendyn. (PAT). Wczoraj otwarto ZA par- 
‘lamentu sinnfeinistów. Przy wnoszeniu wniosku 
o ratyfikacyę traktatu z Anglią Griffith oświad- 
czył, że położył swój podpis pod traktatem i dla- 
tego będzie ten traktat respektował. Rzeczą naro- 
du irlandzkiego jest wypowiedzieć się, czy odpo- 
wiada mu ten traktat, Griffith powiedział dalej, 
że naród irlandzki uznaje traktat za dobry. Jeżeli 
Iriandya odrzuci układ, wówczas utraci sympatyę 
całęgo úwiata i narodów, z których się składa im- 
peryum brytyjskie. Następnie zabrał głos de Va- 
lara i oświadczył, że żąda odrzucenia traktatu, po- 
nieważ traktat ten nie jest zgodny ze stanowi- 
skiem narodu irlandzkiego, Naród irlandzki nie 
usnaje go. Innymi słowy: traktat oznacza, że król 
angielski będzie nietylko głową imperyum brytyj- 
skiego, lecz także monarchą irlandzkim. Traktat 
oznacza, że członkowie następnego rządu będą 
ministrami jego królewskiej mości (okrzyki: nigdy, 
nigdy!) i że nowa armia irlandzka będzie armią 
jego królewskiej mości (okrzyki: nigdy, nigdy!). 
Jeżeli traktat będzie przyjęty, mówił dalej de Va- 
lera, król angielski przybędzie do Dublina, aby 
otworzyć parlament irlandzki. Jeżeli Anglia uzna 


republikę irlandzką, wówczas będzie mógł król 
angielski przybyć do Dublina (nigdy!). De Valera 
odpowiedział na ten okrzyk z. naciskiem: Przecież 
będzie mógł przybyć.jako nasz gość, taksamo jak 
prezydent Francyi lub król hiszpański. Kiedy po 
tych słowach odezwały się znowu okrzyki nigdy, 
nigdy!, powiedział de Valera: Jeżeli nie chcecie, 
aby król angielski przybył tu jako zaprzyjaźniony 
monarcha, dlaczegóż więc przyjmujecie traktat, 
który go czyni waszym monarchą ? De Valera na- 
zwał traktat irlandzko-angielski najbardziej hań- 
biącym dokumentem, jaki kiedykolwiek był pod- 
pisany i oświadczył, że naród irlandzki powinien 
raczej pójść w niewolę niż przyjąć tego rodzaju 
traktat. De Valera zakończył swoją mowę wśród 
burzy: oklasków. Po kilku jeszcze przemówieniach 
odroczono- posiedzenie do popołudnia. 

Leafiełd, (PAT Radio). Z Dublina nadeszły nie- 
potwierdzone jeszcze: urzędowo wiadomości © przy- 
jęciu przez parlament irlandzki ugody z Anglią. 
Wedle tych informacyi de Valera miał zgłosić re- 
zygnacyę ze swego stanowiska. Inne doniesienia 
mówią a odroczeniu obrad Dail Eireanu. 


A a. 
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Nowy gabinet w Jugosławii 

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
g Belgradu: Pasiczowi powiodło się doprowadzić 
do porozumienia między partyą radykalną a de- 
mokratami. Lista gabinetu będzie prawdopodobnie 
w ciągu jutrzejszego dnia zatwierdzoną Pasicz 
zatrzyma stanowisko prezydenta ministrów i mi- 
nistra spraw zagranicznych. z 


Walki na Dalekim Wschodzie 


Praga. (PAT) Agencya Russunion donosi z We- 
walu: Rząd sowiecki republiki Dalekiego Wschodu 
zakomunikował naczelnemu dowództwu armii ja- 
pońskiej, że znajduje się na stopie wojennej z Wła- 
dywostokiem i że liczy na neutralność Japonii. 

Rzym. (PAT) W Waszyngtonie pewne zaniepo- 
kojenie wywołuje postawa Japonii na Dalekim 
Wschodzie i pewne zarządzenia wojskowe na wy» 
brzeżach. Nie jest wykluczone, że Japonia przede 
sięweżmie środki celem zabezpieczenia swych in- 
teresów w razie agresywności lub niepokojów w 
republice Dalekiego Wschodu. Mocarstwa zwracają 
baczną uwagę na Władywostok. 


Bezrobocie w Skandynawii 


Moskwa. (PAT). Jak donoszą ze Sztokholmu, 
liczba bezrobotnych w Skandynawii powiększa 

się z każdym dniem. Według oficyalnyca da- 
nych liczba bezrobotnych przekracza 80.000, 
podczas gdy w roku ubiegłym liczba ich wyno- 
siła tylko 22.000. Podobny stan jest i w Nor- 
wegii, gdzie, jak donoszą z Chrystyanii, liczba 
bezrobotnych idzie w dziesiątki tysięcy. 


Przegląd gospodarczy 


Umowa handlowa polsko-austryacka. Izba ban- 
dlowa i przemysłowa w Krakowie przygotowuje 
obecnie dla użytku ministerstwa przemysłu i han- 
dłu materyały do przyszłej umowy handlowej 
z Austryą. Organizacye gospodarcze i większe 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe okręgu 
otrzymały pisemne kwestyonaryusze celem wyra- 
żenia opinii w tym przedmiocie. Zainteresowanych, 
kłórzyby zapytania nie otrzymali, zaprasza izba 
handlowa i przemysłowa tą drogą do nadsyłania 
wniosków względnie życzeń przed dniem 15 sty- 
oznia 1922 r. 

—000= 
Kurs marki w Pradze i Budapeszcie 

Praga, 20 grudnia. (PAT). Marka polska 215 
do 2'75. 

Budapeszt, 20 grudnia. (PAT). W oficyadlnem 
notowaniu notowano markę polską 18!/, do 19*/s, 


„Fabr. cukru w Uhodorowie 


Likwidacya banku austryacko- 
węgierskiego 


Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi, że 


. z początkiem nowego roku rozpoczną się rokowa- 
nku austro-węgierskiego z rzą- 


nia likwidacyjne 
dem austryackim i węgierskim. Likwidatorzy: zwo- 
łają zastępców innych państw sukcesyjnych na 
konferencyę: na dzień i lutego. Jeżeli rokowania 
będą miały korzystny obrót, to likwidacya może 
po 3 z „wiosną 1922, 
—o 00— 
Giełda krakowska z 20 grudnia 


laluta markowa 


s 


‘I Gotówka (santnetyj | Czeki, przekazy i wpłaty 

Waluty I dewizy. || 5978 | Sorzedat 
Dolary St.-Zjed. || 2800-— | 3000 — 
Franki franc. .|| 280—| 250— 

3 szwajc. -tj | 
Funty szterlin.g == 
Marki niemiec.| 16— 
"Korony austr. —'47 

a czesko-sł. |  35— 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. |--V em. 
Bank Hipoteczny „oe 
Bank Małopolski. « „. .. 
Ziemski Bank Kredyt. . 

Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 


Akoya tow. 1 i przem, 
P.T.H. I—IV em. ..... 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski: 

„IMpOx*. . . «222 . 
"Polski Globe n saina « 
€. Hartwig, Poznań. 
Zegluga Polska . « «+». 
Ziełeniewskii--llfem. „ex“ 
HL Cegielski, Poznań . . . || 2000* 
Nara pap PZJ I--ll em. 

oTrzabiniać I-IV em. . 

"Pocisk | W, Se „KFA 
Automotor SOP . 
Portiand- Cem, Szozakow 
Górka « .E 0a eapo sara 
Siersza ..«.«.«.+.+.9*2 
-Te pege «2. «s 000052 
Polska Nafta .a....... 
Kiektr. Siersza 1—II[ em. 
Qikos -s « o pasa i 
Pezet.. « aaasta T og | 
Tłuszcza Trzebinia .,. . 

*„Krakus* IV em.. ...: 
Porcelana Cmiełów .... 


2800 — 


Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Papi ty 
wartościowe 4 ] 
trans. 291, sprzedaż 293, kupno 289, '5 pro. 
Warszawy trans. 297, sprzedaż 299 „kupno 


mias 
+5. 


~- Waluty nadesłane telegrauficznie” zniekształcono. 


Akcye: 
warszawski 2:50, 


Bank handlowy 2275, Bank kredytowy 
2800. Bank Zjednoczonych ziom 


, Czwartek 2 b. m.: Karol 


pół proc. ziemskie za 100 rubli, 


3 


polskich 950, Lilipop. Rau., Tewenstein 2750, 2C0, 
2125, Ostrowieckie zakłady 2515, Rudzki 1775. 1750, 
1825. Starachowice 3775. 3800, Pocisk 850. Żyrare 
dów 49000, Borkowski 1100, 1125. Jabłkowscy 1050, 
11%. 1075, Żegluga 1275. 1250. 1275, Polska Nafta 
1750. 1775,. 1430. 

Zurych (P ATY Końcowe kursa dewiz. Berlin 2'87, 
Holandya 18825 Nowy Jork 514 Londyn 21/62. Pas 
ryż 41/40, Medvolan 2360. Bruksela 40'10. Kopenhas 
ga 108, Sztokholm 128, Chrystyania 30, Madryt 
7650, Buenos Ayres 110, Praga 660. Budapeszt 
0'77. Zagrzeb 2. Warszawa 0'17, Wiedeń 0'19, Aus 
stryackie stemplow. 0/10, 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Wydział Rady zawodowej odbędzie zwyczajne 
posiedzenie w piątek 23 grudnia o godzinie 7-ej 
wieczór. 

Posiedzenia zarządu krakowskiego oddziału Zwią- 
zku metalowców odbędzie się w czwartek 22 bm. 
© godz. 6 wieczór. 

Zabawę towarzyską z tańcami w dniu 26 gru- 
dnia (św. Szczepana) w sali Związków ul. Duna- 
jewskiego 5, urządza dla zorganizowanych towa- 
rzyszów i towarzyszek Wydział Rady zawodowej, 
Początek o godz. 6 wieczór. 

Odczyt dla młodocianych robotników. W środę 
21 grudnia odbędzie się w Związku Stow. rob. 
przy ul. Dunajewskiego 5 wieczorem zebranie mło- 
docianych, na którem tow. Gross wygłosi odczyt 
o socyalizmie. Uprasza się wszystkich starszych 
towarzyszy, którzy stykają się z młodoeianymi, by 
rozwinęli energiczną agitacyę w celu zebrania jak- 
najliczniejszej rzeszy młodocianych na środowym 
odczycie. 

Baczność mężowie zaufania zakładów wojsk.! 
We środę 21 grudnia o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie w sali Bomu robotn. przy ul. Dus 
najewskiego. Wzywam o wzięcie udziału wszysto 
kich mężów zaufania zakładów wojskowych. 


by ze względu na bezrobocie w naszem mieście 
Kraków omijali, Zarząd grupy II, prac, igły w 
Krakowie, 

` Czytelnia Robotnicza przeniesioną została z pow 


wrotem do lokalu na Il p. naprzeciw wielkiej” - 


šali i jest otwarta w dnie powszednie wieczorem 
od godz. 7. do 9, w niedzielę i święta od 10 do 12. 


u fi 


| „Teatr Im. Jul. Słowaękiege 
Środa: „Straszne dzieci", 
Czwariek: „Straszne dzieci", 
Piątek: „Straszne dzieci". 
Sobota: „Teatr zamknięty”. 
Teatr „Bagatela” `- 
Środa: „Osiołkowi w żłoby dano% 
Czwartek: „Osiołkowi w żłoby dano“. 
Miejski teatr: opera i Operetka 
Sroda: „Szkoła milości“, 
Czwartek: „Baron Kimmel“ 
Piątek: „Baron Kimmel", 
Sobota: Teatr zamknięty. 
Niedziele popołudniu: „Halka“, 
wieczorem: „Szkoła mjłości“, 
Poniedziałek popołudniu: „Baron 
wieczór:  „Rigoletto”, 
Wtorek: „Cavalleria“ i „Pajace”. 
Operetka w Ntwościach 
Środa: „Taniec szczęścia*, 
Czwartek: „Kapłanka ognia“. 
Wykłady Związku literatów w Demu 
(plac św. Ducha) h 
Początek o godz. 8 wieczór. |. 
Środa: prof. Ludwik orwiaa Powieści ś. p. Za» 


polskiej. 
Czwartek: prof. Ludwik RZY Teatr Ś. p. ZAŁ 


polskiej. 

Od 23 b. m. do 2 stycznia ferye świąteczne, 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gl 
Linia A—_B. L, 38) 

Środa 2l b. m.: prof. Uniw. dr Julian Talko:Hryn= 


cewicz: Z problemów antropologicznych dzigdze, 
czności. _ 


REPERTUAR 


Kimmel“. 


artystów 


Hubert Rostworo Tbk: 
Teatr a życie. 
Piątek 23 b. m.! red. Antoni Lekszycki: 


rewia z krakowskiego światka. 


Kabaret w „Odrodzeniu* (ui. Sławkowska 30) 


Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
dnych sił kabaretowych. — Początek o gudzinie 
1t i pół wieczór. 


—000— 


Wesoła 


Towarzystwo dia skór i obuwia 


Spółka z ogr. odpow. €140 


Kraków, ul. Szewska 17 


poleca 
sance NA GWIAZDKĘ "396630 


OBUWIE 


męskie, damskie i dziecinne 
luksusowe i praktyczne 
najnowsze fasony w wielkim wyborze 
oraz botki, pantofle, kalosze i śniegowca - także 
i PONCZOCHY i SKARPETKI 
LJ 


FP PANAM RADIR P> LR. A> ED LD. la (R. LUD. A 2 LB, 
"UWAGA! UWAGA! ' 


NA GWIAZDKĘ 


ogromny wybór pcńczoch damskich od 200 Mk. 
zwyż, pończoch dziecinnych, skarpetek mę- ) 
skich i rękawiczek 
polecają PĀ 
Wiesław Szajdakowski i Ska, Kraków 
ul. Szczepańska L, 11. 
A CHUEPTEY WYW CY WEI GEY EP WEJ T 2 


NAPRZÓD” Nr. 289 


LAA ARAARA DA 
RB 300 MK 


otrzyma : 6010 
1 mydło toaieleowe, 
i fiaszeczne perfum, 
4 tubę uremu, 
1proszex do mycia głowy, 
1 proszek do zębow., 


Leserkiewicz i Sta 
Kraków, ol. Szczaoański 2. 


Krajowa szkoła | 
stolarska ` | 


w Kalwaryl Zetrzysowskiej po- 

szukuje maszyn.stę - mecha- 

nika, do objęcia posady od 

1 stycznia 1922 r. Zgłoszenia 
tamże. 


Dla kupca 
lub rękodzielnika odpowiedni 
na piekarnię dom'o 4 ubi- 
kacyach nadających się na 
sklepy, z ogrodem owocowym 
i stajnią, przy trakcie war- 
szaw kim w odłegł.ści 5 mi- 
nut od Krakowa, 15 minut do 
stacyi tramwajowej, do sprze- 
dania. Zgioszeuia pisamne do 
biura ogłoszeń Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13, pod ,.Trakt 
warszawski“, 


Anto CiężdiOwo 


marki Praga na pełnych gu- 
mach w dobrym stanie, siła 
ciężarowa 2, 1/2 tony do sprze- 
| dania. Biiższej wiadomości 
! udzieli fotograf Hutter w Tar- 
| nowie, ul. Krakowska 15. 


PRAKTYCZNOŚĆ: 
OSZCZEDNOSC:- 
CZYSTOSG!!!: 


maszyn 


Patent eustryncki Mr, 67684, 
Jedyny, wajlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
å oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje sit; stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku, 

Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychcznso= 
wych środków jak: wełny, szmat i sy, dni wartościowych, a © wiele dref 
szych (2 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20-— dużą Mkp. 30'—; 
Zamówienia i zapytania skierować należy do 


Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego 
Kraków, ulica (irodzka 48, Telefon 4354, 
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| BankMałopolski5.A. wKrakowie 


Rynek główny 25. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000 


przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart. 


h | 
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca b. r. podwyższenie Ji 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000:— na Mp. 200,200.000' — przekazując Radzie Zawiadowczej określenie 
terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla em syi tychże akcyi. 
Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadoweza podnieść kapitał akcyjny Banku 6 Mp. 38,200 000*— przez 
emisyę nowych sztuk 315.000. pełnowpłaconych akcyj po Mk. 280* — imiennej wartości. 
Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już: ż: góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po 
myśli uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy ź dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w nrze 270 „Monitora Polskiego* z dnia 26-go listo- 


SUBSKRYPCYĘ | soi 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie 


| 


ES EŻ 


pada 1921. 
na następujących warunkach: 


dawna akcye, pobrać mogą jedną nową. 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru 


dla nowych akcyonaryuszy, 


JE IEEEZEE 
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Filia Polskiego 


Polski Bank Krajowy, 


Polski Bank Handlowy, 
Bank Przemystowców, 


Hedaktoc naczelny: Emi} Haeekea. 


należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa povoru. 
3) Prawo poboru wykonane i zgłoszona być może najpóźniej de dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tago prawa. 
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475-— dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600'— 


i H 
5) Przy zgłoszeniu uiścić nałoży gotówką całą cenę kupna wraz z 6'/o odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty. 
6) Repartycye nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku według swego swobodnego. uznania. 

7) Nowe akcye wydane będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcyonowaniu 
sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpiaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4/5. 

9) Nowo akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia | lipóa 1921. : 
10) Zgłoszenia subskrypcyjne Ra nową emisyę akcyj przyjmują de dnia 15 lutego 1922 r. następująca instytucye: 


w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25, 

Krajowego, 
Fiia Banku Handlowego.w Warszawie, w/m 

w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154, 
Bank Haudlowy w Warszawie, 
Bank dla Handlu i Przemysłu, 

wa Lwowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10, 


Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu, 


Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych, 


Oddział Banku Handlowego w Warszawie, 


ZEEZEEEE 
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w Łodzi: w" Małopolskiego, ulica Moniu- Ji 
Ra Kaa s i . SZ. , 4 > | i 

w Tamowłe: ` Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 

w Stan sławowie: r à „ul. Sapi żyńska 10, 

w Rzeszowia: ~“ =n |, ul. Jagieltońska. 3, 

w Bielsku: > k ». ul. Kolejowa 8, 

w- Zakopanem: É; ul. Krupówti 38, 


» p 
w Katowicach: „Deutsche Bank“, Filia w Katowicach, 
Spółka Komandytowa „Feige et Comp.“ 
w Królewskiej Hucie: „Ooerschlesischer Bankverein*, 
w Wiedniu: Powszechny Austryacki Zakłau Kredytowy 
Ziemski, ' 
Austryśtki Zakład Kredytowy dia Handlu 
i Przemysiu. 


Redaktor odpowiedzialny. Marysu Jastrzębski, 


Nakładem Ludowe! Snółką Wydawniczej „lagześć” w Krakowie Cacionkami Drukarni Lagdowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310) 


